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P o da jem y do w iadom ości naszych  C zyteir "ków, z e  Naczelną R edakcję  
naszego czasopism a o b ,ą ł In ż . M. Nanowski. 

Redakcja.

0 przeszkodach w rozwoju [Mm automobilizmu.
W  n u m e rz e  czerw cow ym  ,,P rzeg ląd u  S am o ­

chodow ego i m o tocyk low ego", z n a jd u je m y  d o sk o ­
n a le  n a p isa n y  a r ty k u ł o a to u m o b iliźm ie  po lsk im , 
w  s to su n k u  do  w y m ag ań  doby  obecnej. N a jzu p e ł­
n ie j s łu szn y m i są wy w ody  a u to ra , ubo lew ająceg o  
nad  n ied o sta teczn em  trzech  m iesięcznem  w y ­
ksz ta łcen iem  k ierow ców , ja k  rów n ież  nad, b ra  
k iem  o d p o w ied n ich  m odeli w ozów  p rak ty czn y ch , 
trw a ły c h  i w cenie dostęp n y ch  d la  ś red n io  zam o ż­
nego  n ab y w cy . N a ry n k u  h a n d lo w y m  sp o ty k am y  
zazw ycza j w ozy silne, luksusow y, do stęp n e  a lbo  
d la  ludzi zam o żn y ch  a lbo  p o trzeb n e  dużym  p rz e d ­
sięb io rs tw o m  w w y k o m  w aniu  czynności h and lo - 
wwch. Szybk i rozwrój ŻAcia wre w szysfk ich  jego g a ­
łęz iach , a w szczególności rozw ój p rzem y słu  i h a n ­
d lu , w y m ag a jący  now7ych, szy b k ich  śro d k ó w  
tra n sp o rto w y c h  i k o m u n ik acy jn y ch , z n a la z ł sw ój 
w y raz  w u z n an iu  p o trzeb y  i "znaczen ia  d z is ie j­
szych p o jazdów  m ech an iczn y ch . R ozw iązan ie  p ro ­
blem ów 7 dzisiejszego  życia społecznego  i g o spo ­
darczego , za leżnem  jest n ie ty lk o  od  z ro zu m ien ia  

-tych p o trzeb  p rzez  w szystk ie  w irstw 7y społeczeńT 
stw7a, a le  od  zach o w an ia  się i op iek i rządów 7 p ań - 
stw ow ych  i k o m u n a lm  ch. D la  wry z y sk an ia  w całej 
pe łn i ru ch u  au to m o b ilo w eg o  —  n ie  w7y sta rczy  
ty lk o  d o b ry  w óz o w y d a jn y m  i s iln y m  m oto rze , 
ale  i środow isko , w7 k tó rem  się porusza*, m usi 
sp ro s tać  jego celom . M am  n a  m yśli odpow iedn ie  
d rog i —  n ie  m iejsk ie , te  bow iem  słu żą  in n y m  ce­
lom  i p rzew ażn ie  dość d o b rze  są  u trzy m y w an e , 
ale główme a r te r je  k o m u n ik acy jn e , łączące  duże 
osad}7 p rzem ysłow e, m ie jsca  k lim a ty czn e , w y ­
cieczkow e itp . O d tego zależy  w d u że j m ierze  roz- 
w7ój au to m o b ilizm u  o d p o w iad a jący  dzisie jszem u 
d u ch o w i postępu . S k ro m n y  nabyw 7ca m ech an icz ­
nego  wrozu, w} łączn ie  d la  swrych  p o trzeb  w ła ­
snych , o g ran iczo n y  w sw ych  śro d k a c h  m a te r ja l-  
ny ch , k ló re in i ro zp o rząd za , m u si k łaś 'e 'n acisk  n ie ­
ty lk o  n a  w y d a jn o ść  sam ego  w ozu, ale n a  ja k  n a j ­

d łuższy  czas jego trw a n ia . W ozy  tań sze , z n a tu ry  
rzeczy., poza  zasadn iczem i sw em i częściam . sk ła- 
d o w em ’ ja k  np . m o to rem , n ie  zaw sze o d zn acza ją  
się pierw  szo rzędnem  i trw a łem  w y k o n an iem . Ale 
w7óz p rz v  o d p o w iedn ie j k o n se rw ac ji —  a  k o n se r­
w ow ać go b ęd ą  p rzed ew szy stk iem  drog i, n a  k tó ­
ry c h  się p o ru sza , m oże przetrw m ć d ług i o k res  cza ­
su. T en  sam  w óz, zm uszony  do azd y  po  z a p a ­
d łych  i p e łn y ch  w yboji d ro g ach , m usi w k ró tk im  
czasie w ypow iedzieć posłuszeństw ro. Te w iaśn ie  
zag ad n ien ia  w ysuw ać  się m u szą  n a  czołc ro z w a ­
żań  o rozw7o ju  au to m o b ilizm u  w Polsce.

Poza ce lam i p rzem y sło w em i —  przew ażn ie  
tra n sp o rto w e n n  — rozw7ój ru c h u  au tom ob ilow ego  
u n as  idzie po  lin ji spo rtow ej. I n ie  m oże b y ć  in a ­
czej, bo  zw y cza jn y  n ab y w ca  w ozu, k tó ry  za g ra ­
n icą  s tan o w i lw ią  część w łaścicieli au to m ob ilów , 
n ie m oże się u n as  p o jaw ić ; n ie ty lk o  b ra k  wozów7 
dobryrch, trw a ły c h  i n ied ro g ich  —  ale  fa ta ln y  
v p ro s t s tan  n aszy ch  d ró g  jest p rzeszk o d ą , że au- 
tom o b ilizm  m u si b y ć  do  pew nego  s to p n ia  lu k su  
sem , ą n ie  je d n ą  z p rzy jem n o śc i lub  u d o g o d n ie ­
n iem  k o m u n ik ac ji, do k tó ry c h  k aż d y  człow iek  

v p ra c u ją c y  m a p raw o . J a k i  jest s ta n  naszy ch  dróg, 
to zby teczn ie  o tem  m ów ić n a  ła m a c h  fachow ego  
p ism a. P e łn io n e  są  d z iu r  i w y bo ji lu b  n a rz u c o n e  
o s try m i k a m ie n ia m i—  n ig d y  n ie u b ija n e  w alcem , 
bo  wyw7a lc u ją  je  k o ła  wozów zw y k ły ch  i m e c h a ­
n icznych . Sposób  ten  k o n se rw ac ji d ró g  p rz y p o ­
m in a  n am  zup ełn ie  czas> k ró la  Ć w ieczka. P rócz  
d z iu r i k am ien i, u s ła n a  je s t p o lsk a  d roga 'iczn em i 
gwm ździam i. w y p ad łem i z podków 7 K o ń stich  lub  
ćw ieczkam i n ie raz  o p o tw o rn e j w ielkości; w szy st­
k ie  te ok azy  zb ie ra  au to m o b ilis ta  n a  sw ych o p o ­
n a c h  i m im ow 7oli oczyszcza d ro g ę  sw em u n a  
stępcy, k tó ry  p rzejedzićS już po w o lnej od  gw oź­
dzi drodze..;

A lu d n o ść  zam ieszk u jąca  osied la , po łożone 
w zd łuż  d rog i, p rzez  k tó re  p ro w ad z i główma szosa,
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czyż n ie  d o k ła d a  w szelk ich  s ta ra ń , ab y  o b rz y ­
dzić au to m o b ilizm . W  n iedzie lne  lub  św iąteczne 
p o p o łu d n ia , ro z rzu co n e  po d ro d ze  ro zb ite  flaszk i, 
g rożą  nu b& żpiezceństw em  p rz e d z iu raw ie n ia  opon 
ostren ii o d łam k am i szk ła ; n ie raz  sp ry tn ie  u k r \  ie 
są pod  ro z p o s ta r tą  g azetą  lu b  p rz y k ry te  g a łązk ą  
d rzew a. Nie m ów ię ju ż  o k a ry g o d n y c h  zam ach ach  
n a  życie lu d zk ie  p rzez p o d k ła d a n ie  k łó d  d rz e w ­
n y ch  lub  ro z p o s ta rty c h  poprzez  d rogę d ru tach . 
S m u tn y  to  b a rd z o  o b jaw  i źle św iadczący  o k u l­
tu rze  p ew nych  jed n o stek . Z ro zu m ia łą  je s t rzeczą, 
że ru c h  au to m o b ilo w y  p rzez zam ieszka łe  osiedla 
m oże m ieć b a rd z o  p rz y k re  s tro n y  d la  m ie sz k a ń ­
ców , w zn iecane  bow iem  tu m a n y  k u rz u  w  sk w arn e  
d n ie  zak łó ca ją  spok ó j sielski. N ieste ty  n ie  da się 
ju ż  p o w strzy m ać  lu b  z n o jn ie  ro zk w ita jące  n ie ­
b y w ale  tę tn o  życia w spółczesnego  i iść z n im  r a ­
zem  należy , gdyż inaczej p rz i gniecie n as  ono  sw ą 

zybkością .

T o  w szystko  sk ład a  się n a  to, że najczęściej 
sp o ty k a m y  w ozy w sp an ia łe  i kosztow ne, b ieg n ą ­
ce d zięk i sw ym  se tkom  k o n i z zaw ro tn ą  szy b k o ­
ścią, a n a to m ia s t ta k  m a ło  w ozów  sk ro m n y c h  
a jednak w y trw a ły ch , k tó re  p o w in m  tw o rzy ć  k o ­
ściec ru c h u  au tom ob ilow ego . Gdy uw zględn i się 
te w szystk ie  p o trzeb y , to  trw a ło ść  i w y d a jn o ść  
w ozu b ęd ą  p o su n ię te  do sw ego m a k s im u m  i zaro i 
się w ów czas od w ozów  m n ie jszy ch  sp o rtow ych , 
o d p o w iad a jący ch  w  zupełności sw em u celow i. Ale 
oprócz  p o trzeb y  odpo w ied n ich  m odeli w ozów , 
o k tó ry c h  ta k  d o sk o n a le  pisze a u to r  w sp o m n ia n e ­

go p rzez n as n a  p o czą tk u  a r ty k u łu , p o trz e b a  je sz ­
cze ty ch  zw yk łych  sza ry ch  ak ceso rjów , ab y  jazda  
au to m o b ilem  b y ła  p ra w d z iw ą  p rzy jem n o śc ią  i o d ­
p o w iad a ła  sw ym  celom . W łaścic ie l w ozu  p rze jść  
m usi szereg ro zm a ity ch  n ie raz  u ciąż liw ych  p ró b , 
m usi złożyć szereg d a n in  na rzecz p a ń s tw a  i gm in, 
codzienne sk ład ać  m usi h a ra c z e  z o p ła t ro g a tk o ­
w ych i m y t, 'p o d d a w a ć  się m usi re je s tra c jo m  n ie ­
raz  w k ilk u  u rz ę d a c h  i d o p ie ro  op isan y , z a o p a ­
trz o n y  w n u m e r p a sz p o rt i t. d. wóz m oże dop iero  
w ydo stać  się n a  fo ru m  pub liczne . A cóż w  zam ian  
d o sta je?  Źle zak o n se rw o w a n ą  d rogę, p e łn ą  d z iu r 
i w ybo ji, n iszczącą  n a jtrw a lsz y  wóz, b ra k  op iek i 
p rzed  sam o w o lą  n iep o czy ta ln y ch  i zb ro d n iczy ch  
e lem entów , i.iechęć spo łeczeńsiw a, k tó re  w  każ  
d y m  w y p a d k u  bezw zględn ie  uw aża za w innego  
k ierow cę, to  w szystko  m u si o b rzydzić  ten  sport, 
zw łaszcza tem u . k tó ry  ja k o  w łaściciel w ozu  ro z u ­
m iejąc  znaczen ie  tęzyzny  sp o rtu  au tom ob ilow ego , 
sam  p ro w ad z i sw ój wóz. Zgodzić się m u sim y  z ze- 
b ra n e m i n a  k o ń cu  w sp o m n ian eg o  p rzez  n as  a r ty ­
k u łu , ż ąd an iam i, a p rz y k la sn ą ć  p rzedew szystk iem  
na leży  ustępow i p ią tem u , k tó ry  pozw olę sobie 
p rzy toczyć  n a  zak o ń czen ie  w o ry g in a le :

„N ie ro b ić  z au to m o b ilizm u  w yłącznego  ź ró ­
d ła  dochodu , zab aw k i, sp o rtu  i poza tem  n ic  w ię­
cej, a spo jrzeć  n a ń  ty lk o  ja k o  n a  zagadn ien ie , od 
k tó reg o  w obecnej dobie  m oże zależeć d o b ro b y t 
k ra ju " .

(P rzeg ląd  au to m o b ilo w y  i m o tocyk low y , R.
III ., N r. 6, 1928). F  W .

Hamowanie samochodu.
'  d ty śl p rzep isó w  o ru c h u  p o jazd ó w  m e c h a ­

n iczn y ch  n a  drogach  p u b liczn y ch , co z resz tą  ze 
w zg lędu  n a  b ezp ieczeństw o  tego ru c h u  je s t nie- 
o dzow nem  —  dzisie jszy  k ażd y  sam ochód  z a o p a ­
trz o n y  je s t w d w a  n ieza leżn ie  od siebie d z ia ła ją ­
ce sy stem y  ham u lco w e, a to  n o żn y  i ręczny .

H am u lec  n o żn y  d z ia ła  na jczęśc ie j na  w szy st­
kie 4 k o ła , ręczny  zaś n a  osobne szczęki h a m u lc o ­
we, um ieszczone zazw yczaj w bębn ie  h a m u lc o ­
w y m  kó ł ty lnych , d z ia ła jące  zupełn ie  n iezależn ie

od p o p rzed n ieg o  sy stem u  h am u lco w eg o  4-o k o ło ­
w ego.

W  w y p ad k u , gdy  zaw iedzie  h am u le c  nożny , 
a  n a d to  w  raz ie  p o trz e b y  g w ałtow nego  h a m o w a ­
nia , p rzy ch o d z i n a m  wt pom oc h a m u le c  ręczny .

H am u lce  s łu żą  do z a trz y m y w a n ia  sam o ch o ­
du, zn a jd u jąceg o  się w  ru c h u  w m ożliw ie  n a jk ró t ­
szym  czasie i na n a jk ró tsz e j p rze s trzen i, a dzieje 
się to  dz ięk . ta rc iu  szczęk h am u lco w y ch , ob łożo ­
n y ch  ta śm ą  ,,Jerrodo .N lub  in n ą  o p o d o b n y ch  w ła ­
sn ośc iach  o w e w n ę trz n ą  po w ie rzch n ię  b ęb n a  h a ­
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m ulcow ego sk u tk iem  czego rucli p rzem ien ia  się 
w tarc ie  a tern sam em  w ciepło. —  O czyw iście ta r ­
cie to i p o w sta jące  ciepło  będzie  tern w iększe, im  
w iększą  b> ła  s z y b k o ść ''ru c h u  i im  energ iczn iej 
szczęki hom ulcow e zo stan ą  p rzyc iśn ię te  do b ęb n a .

P rz y  zn aczn ej hyżości i enórg icznem  użyciu  
h am u lcó w  m oże m ieć m iejsce n aw e t zb lokow anię , 
tj. u n ie ru ch o m ien ie  ko ła , co pociąga  za sobą  t a r ­
cie pom ięd zy  o p o n ą  a n aw ie rzch n ią  jezdn i. Już  
z tego sam ego w y n ik a  że n a leży te  u s taw ien ie  h a ­
m ulców  n ie  jest ta k  p ro stem , ja k b y  się to  p o z o r­
nie  zd aw ać  m ogło . T arc ie  szczęk o b ęb n y  w in ­
no  b v ć  .-energiczne, do p ew nych  ty lk o  g ran ic  —  
m a ono  p ow odow ać  h am o w an ie  ru c h u  kół, ale  
nie.uch  b lo k o w an ie  p rz y  k ló rem  w  m iejsce ró w ­
no m iern eg o  ta rc ia  ca łe j pow ierzch n i ta śm y  o ta'-,' 
cza jące j szczęki o w ew n ę trzn ą  pow ierzch n ię  b ęb n a  
ham ulcow ego , m a  m iejsce tarc ie  o pony  n a  pew nej 
p rzes trzen i z n a w ie rzch n ią  jezdn i. —  O pona je s t 
d ro g a  —  ta śm a  h am u lco w a  n iep o m iern ie  tań szą  
i o d p o rn ie jszą  n a  ta rc ie  —  zatem  ta  o sta tn ia  w in n a  
się, zużyw ać podczas h a m o w a n ia  a n ie  opona.

S łuszn ie  rzec  m ożna, że h am o w an ie  „ k o sz tu ­
je "  i to tern w ięcej iip w iększą  je s t hyżosć, z ja k ą  
jedziem y i im  gw ałtó w n ie jszem  je s t ham o w an ie . 
W ielu  au to m o b ilis to m  m oże się to  w y d ać  n iep raw - 
dopodobnem . że k ilk a  g w ałto w n y ch  zah am o w ań  
p rzy  zn aczn ej hyżości jest w stan ie  zniszczyć n a j ­
lepszą oponę w  sposób w y k lu cza jący  je j dalsze 
użycie.

N iezm iern ie  w ażn ą  i n ie  tak  p ro s tą  jest za tem  
rzeczą d o k ład n e  u reg u lo w an ie  ham u lcó w . —  Ce­
lem  należy tego  d o k o n a n ia  tej pracy!?,, n a jlep ie j pod- 
w in d o w ać  ca ły  sam o ch ó d  w ten  sposób, ab y  
w szystk ie  4 ko ła  n ie d o ty k a ją c  ziem i, sw obodn ie  
m og ły  się  ob racać . P o m ocn ikow i, k tóry7 u siad ł za 
k ie ro w n icą  p o lecam y  ró w n o m ie rn ie  n ac isk ać  pg-' 
da ł ham ulcow y , podczas gdy  sam i sp raw d zam y , 
czy n as taw ien ie  szczęk ham ulców  y7ch we w szy st­
k ich  k o łach  je s t odpow iedn ie , czy7 n ie  zachodzi 
w yp ad ek , że jedno  ko ło  o b ra c a  się .sw obodn ie, 
podczas, gdv d ru g ie  p rzy  tym  K arnym  u c isk u  na  
p ed a ł h am u lco w y  w y k azu je  ta rc ie  szczęk o bęben . 
\ \  sposób podo b n y  badam y7 i d ru g i system  h a m u l­
cow y. m ianow icie  h a m u le c  ręczny.

N ieró w n o m iern ie  u s taw io n e  h am u lce  b y w a ją , 
pom im o  istn ien ia  z n an y ch  u rząd zeń  w yrów nyrw a-

czy h am u lco w y ch , n ie je d n o k ro tn ie  przy7czy7n ą  p o ­
w ażnego wy7p a d k u  w sk u tek  z a rzu can ia  w ozem . 
W y tra w n y  a u to m o b ilis la  podczas ja zd y  n a ty c h ­
m iast odczu je  n ie ró w n o m iern ie  d z ia ła jące  h a m u l­
ce, p o c iąg a jące  za sobą  ten d en c ję  w ychydenia p ro ­
ste j lin ji ja z d y  n a  lew o lu b  n a  p raw o .

W ychodząc  z założen ia, że każd e  h a m o w a ­
nie  „k o sz tu je 11 w inniśm y7 u n ik a ć  u ż y w an ia  h a m u l­
ców lam , gdzie bez tego m o żn a  się obejść, a e n e r­
giczne, gw ałto w n e  h am o w an ie  u n o że  być  u sp ra -  
w iedhw i.m em  ty lko  i w y łączn ie  n ieo d zo w n ą  p o ­
trzeb ą . W  końcu  z u w ag i n a  to, że gw ałto w n e  h a ­
m ow an ie , szczególnie przy n ied o k ład n ie  u s ta w io ­
n y ch  h am u lcach , by ło  n ie je d n o k ro tn ie  przyczynią 
ró żn y ch  pow7ażniejszy7ch yvypadkóyv, a  nayvet yyy- 
w ró cen ia  się yvozu, yyunniśmy trzy m ać  się zasady , 
że gw ałto w n e  h am o w an ie  m oże m ieć m iejsce w y ­
łączn ie  yy raz ie  grożącego niebezpieczeństyva i ty l­
ko wtedyj,j.';kiedy yy żaden  in n y  sposób  niebezpie-* 
czeństyya tego u n ik n ą ć  n iep o d o b n a .

P rzezo rn y  au to m o b ilis ta  rz a d k o  kiedy7 z n a j­
d u je  się yy p rzym usoryem  po łożen iu  gyvałtoyvnego 
uży7cia ham ulcóyy —  do sk rzy żo w ań  i sk rę tó w  d o ­
jeżdża on z ta k ą  hyżością . że yv raz ie  n a p o tk a n e j 
p rzeszk o d y  je s t yy stan ie  za trzy m ać  swffl sam o ­
chód nakstosunkoyyo m ałe j p rze s trzen i bez gyvał- 
toyvnego ham oyvania.

P o zo sta je  jeszcze ham oyyanie yy sp ec ja ln y chf
y iu ru n k ach , m ianoyyicie yy te ren ie  górzystym , 
gdzie yyskulek ciągłego h am o w a n ia , yyystępuje sil­
ne  n ag rzew an ie  się b ęb n ó w  i n a d m ie rn e  zużyyya- 
n ie taśm  ham ulcóyyych. A by tem u  zapobiec, a yvięc 
d la  za szan o w an ia  ham ulcóyy, u c iek am y  się w  ty m  
yyypadku do ham oyyania p rz y  pom ocy7 m o to ru . —  
P om im o , że sposób  ten  jest poyvszechnie znany,, 
n ie  yyszyscy au tom obiliśi i s to su ją  go rac jo n a ln ie , 
n ie  od rzeczy  za tem  będzie  omóyyić go b liżej. O b li­
czono i udoyyodniono p ró b am i, że ca. 40 °/0 siłyy 
ja k ą  m o to r n a  p e łn y ch  o b ro ta c h  rozyyija, zużyyya 
się podczas ham oyyania m o to rem  n a  przezyyycię- 
żen iu  o p o ru , ja k i  stayyia k o m p res ja  —  chodzi ty l­
ko, ja k  p ow iedzia łem , o ra c jo n a ln e  stosoyyanie 
tego sposobu.

P odczas ham oyyani; l m o to rem  oczyw iście 
sp rzęg ło  n ie  m oże być  yyyciśniętem , a n i też leyva 
rek  sk rz y n k i przekładnioyyej, n a  : ,,luz ie“ p o s ta ­
w ionym , gdyż n ie  m ie lib y śm y  p o łączen ia  pom ię

MORRIS naj leps ze a u t o b u s y
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dzy  ty lnem': k o łam i a m o to rem , co je s t k o n iecz ­
n y m  w  ty m  w y p a d k u  w a ru n k iem . Nie je s t da le j 
o b o ję tn ą  rzeczą, czy zap łon  o raz  dop ływ  m ieszan ­
k i w ybuchow ej, z a m y k a m y  lub nie.

O ile zam ykn ii m y do p ły w  m ieszan k i z gaźni- 
k a  docy lin d ró w  (przy  pom o cy  p rz e p u s ln ic y ) , 
zw iększym y  w p raw d z ie  tern sam em  zdo lność  h a ­
m o w an ia  m o to ru , a le  pow o d u  jem y  p rzeo liw ien ie  
cy lin d ró w  i zao liw ien ie  Nwiec, co pochodzi stąd , 
że w obec w y tw a rz a n ia  się silnego  w a k u u m  (p róż­
ni) w c37lin d rach , p rzed o sta je  się do nicli p o n ad  
tło k i z k a r te ru  o liw a. P ozo staw ien ie  z ap ło n u  czy n ­
nego  zapob iega  tem u  do pew nego  sto p n ia . W  w y ­
sok im  s to p n iu  szk od liw ym  jest sposób w y łączan ia  
z ap ło n u  przyjijSotwartej p rzep u stn icy . W  ty m  w y ­
p a d k u  p o m ija ją c  ju ż  s tra ty  pochodzące  z n iepo  
trzeb n eg o  zużycia  b en zy n y , ta  o s ta tn ia  w  d u ży ch  
ilośc iach  o s ia d a ją c  n a  śc ian k ach  cy lin d ró w , sp ły ­
w a p o m ięd zy  tło k iem  a  śc ian ą  c y lin d ra  do k a r te ­
ru , zm yw a oFw ę ze śc ian  cy lin d ró w  a n a d to  roz- 
sżterza oliw ę w k a rte rz e , ro b iąc  ją  m n ie j sm a rn ą .

N a jw łaśc iw szym  i n a jek o n o m iczn ie jszy m  jjest

n a s tę p u ją c y  sposób  h am o w a n ia  p rzy  pom ocy  m o ­
to ru :

1) z a m k n ą ć  dop ływ  b en zy n y  z re ze rw u aru  
do g aźn ik a , sk u tk iem  czego cy lin d ry  b ęd ą  się w y ­
p e łn ia ły  ty lk o  p o w ie trzem  i to  zupełn ie  tak,>że z a ­
oliw ien ie  cy lin d ró w  n ie  będzie  m ia ło  m iejsca.

2) zap ło n  pozo staw ić  cz> im ym , celem  za p o ­
b ieżen ia  zan ieczyszczeni i świec.

3^,lew arek  pozostaw ić  n a  o d p o w iedn ie j p rz e ­
k ład n i.

4) sp rzęg ła  n ie  w yciskać.

Ja sn e m  jest, M  p rz y  sp a d k u  n a  sto sun k o w o  
k ró tk ie j p rze s trzen i bezcelow em  jest z am y k an ie  
dop ływ u  b en z y n y  g ażn ik a , k tó ry  i ta k  m a  je j p e ­
w ien zapas, z a m y k an ie  iO za tem  m a znaczen ie  n a  
d łuższych  sp a d k a c h  Je d y n ą  u je m n ą  s tro n ą  p o ­
w yższego h a m o w a n ia  je s t to, że o ile p o  zjeździe  
ze sp a d k u  m am y  p rzed  so b ą  siln ie jsze  w zniecen ie, 
w y d a jn o śę  m o to ru , k tó ry  podczas z jeżd żan ia  o b n i­
żył sw o ją  tem pera tu rę ,knoży jjbye  aż do chw ili o d ­
pow iedn iego  n a g rz a n ia  się, nieco upośledzoną .

I n ż .  M .  N .

Samochód w Ameryce.
J a k  w ażn ą  ro lę  w  żj^ciu gospodarczem  A m e­

ry k i P ó łn o cn e j o d g ry w a  sam ochód , n iech  posłuży  
tych  u w ag  k ilk a .

P ow szechn ie  zn an em  jest, że w ty m  św iecie 

sam ochodów  p rz y p a d a  jed en  sam o ch ó d  n a  6 osób.

P rz e m y sł sam o ch o d o w y  i zw iązan e  z n im  z a ­
tru d n ie n ia  d la  za ję ty ch  fa b ry k a c ją  sam ochodów , 
fa b ry k a c ją  przedm io tów  służących  d la  ich  w y ­
ek w ip o w an ia , z a tru d n io n y c h  \y g a ra ż a ch  i s ta ­
c jach  m aterja łów 7 pęd n y ch , da le j, jeśli w liczym y 
w  to zastępców , h a n d la rz y  s ta ry c h  w ozów , p o ­
średników 7, ag en tó w  etc., to  śm iało  rzec m ożna,

że p rzesz ło  10 °/0 lud n o śc i tam te jsze j d a je  u trz y ­
m an ie  sam ochód .

I n ic dz iw negoj/skoro  się zw aży, że n a  je d n y m  
z ru ch liw y ch  punktów 7 N ow ego Jo rk u  w  c:’ ig u  12 
godzin  p rzew in ie  się oko ło  30.000 sam ochodów , 
ja k  to  w y k azu je  s ta ty s ty k a .

F o rd , k tó reg o  n a jta ń sz y  sam o ch ó d  (2-śiedze- 
niow jH  k o sz tu je  w A m eryce; 2o0 d o la ró w , p io - 
d u k u je  d zienn ie  p o n a d  10.000 sz tu k  sam ochodów 7, 
a p rócz  F o rd a  is tn ie je  co n a jm n ie j 10 in n y c h  f a ­
b ry k , zb liżo n y ch  do F o rd a  p o d  w zględem  ilośc: 
p ro d u k c ji i n isk ie j ceny.

M ało używ7a n v  sam o ch ó d  k u p u je  d ę  tam

dogodne warunki spłaty
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w7 cenie od  100 d o larów , a  n o w y  sam o ch ó d  m o żn a  
n ab y ć  n a  ra ty , m a jąc  10 °/0 ceny  k u p n a  w  gotów ce.

S koro  za tem  n a  k u p n o  now ego  tan iego  sa m o ­
chodu  \\v s ta rc z a  m ieć w7 k ieszen i 25 d o la ró w , n ic  
dziw nego, że tysiące  tysięcy  lu d z i p ra c y  spieszy 
do sp rzed aw cy  sam ochodow ego , w p łaca  ty ch  25 
d o la rów , a n a  p o zo sta łą  resz tę  p o d p isu je  d e k la ­
rac ję , zobow iązu jącą  go do  sp łacan ia  je j w  12 m ie ­
sięcznych  ra tach .

B ank i, k tó ry ch  p a rę se t p ro sp e ru je  w y łącz ­
n ie  z fin a n so w a n ia  ty c h  in teresów , p rz y jm u ją  za 
n iew ie lką  o p ła tą  g w aran c ję  za k u p u jąceg o  sa m o ­
chód —  to w arzy stw a  zaś a se k u ra c y jn e  u b ezp ie ­
cza ją  go od  w ypadków 7 a  w łaściciela  od  o d p o w ie ­
d z ia lnośc i p raw n o -cy w iln e j.

O dnośne  w ładze  wry d a ją  bez ż a d n y ch  t ru d n o ­
ści n u m e ra  re je s tra c y jn e  d la  sam o ch o d u , a b ro ­
szu rę  z o b o w iązu jący m i p rz e p isa m i d la  jego  wła^ 
ściciela, k tó ry  p o d p isu jąc  o d b ió r, tem  sam em  zo ­
bo w iązu je  się pono sić  w szelk ie  ko n sek w en c je , w y ­
n ik a ją c e  z p rzek ro czen ia  ty c h  p rzep isów .

W szy stk o  to  trw a  za ledw ie  p a rę  godzin  a no- 
w o n ab y w ca  sam ochodu  u d a je  się n a  n im  w  d rogę 
dla z a ła tw ia n ia  sw oich  in te resów .

N a k a żd y m  k ro k u  s tac ja  m a te r ja łó w  p ę d ­
ny ch , za o p a trz o n a  p o zą tem  wt w odę d la  ch ło d n ic  
i sk o m p ry m o w an e  pow ie trze  d la  p n eu m a ty k ó w .

D opełn ien ie  ch ło d n icy  w odą a  pneu m aty k ó w 7 
p o w ie trzem , je s t b ezp ła tn e .

W szędzie  p a łaco w o  budow 7an e  garaże , p a rk i 
sam ochodow e n a  w o lnem  p o w ie trzu .

Ż aden  w łaścicie l n ie  m y śli o czyszczeniu  
i sm a ro w e m u  sam o ch o d u  ,w7szy slk o  to  z ro b ią  m u  
w  g a ra ż u  czy p a rk u  sam och . za m in im a ln ą  o p ła tą .

Ilość  w w padków  sam o chodow ych  p om im o  
w y d a tn ie  w y ras ta jące j ilości sam ochodów  sta le  
się zm nie jsza , dz ięk i n ad zw y cza jn e j o rg an izac ji 
ru c h u  i w7v szko len iu  pub liczności, k tó rą  od  ław k i 
szk o ln e j p oucza  się w  ty m  k ie ru n k u .

Na k ażd y m  skręcie , n iebezp iecznym  przejeź- 
dzie n ap isy , z n a k i o strzegaw cze, a n ie je d n o k ro tn ie  
sp o ty k a  się b a rd z o  p rzek o n y w u jące  ostrzeżen ia  
w  postac i zn ieksz ta łconego  w k a ta s tro f ie  ro zb ite ­
go sam ochodu , um ieszczonego  n a  zd a ła  w idocz­
n y m  p o stu m en cie  T ak i ,,p o m n ik “ jest n iezap rze ­
czaln ie  b a rd z ie j p rz e k o n y w a ją cy m  an iże li zw y­
cza jn y  n ap is  ostrzegaw czy .

Nic dziw nego, że sam ochód  w  A m eryce d a w ­
no  ju ż  p rz e s ta ł być  u w ażan y m  za p rzed m io t zb y t­
k u  --a m e ry k a n in , ja k  tw ierdz i, jest za ubogim , ab y  
m óg ł chodzić* p iech o tą  —  ten  lu k su s to  d la  b o g a ­
czy —  p ró żn iak ó w , zaś człow iek p ra c y  m u si s z a ­
n o w ać  czas i siły  fizyczne.

T a m  ro b o tn ik  fa b ry c z n y  z a ra b ia jąc y  40 d o ­
larów7 ty g o d n io w e, p ra w ie  że n ie  m oże się obejść 
bez sam o ch o d u , n ie  m ów iąc  ju ż  o ro n o tn ik u  w yż­
szej k a tg o r ji  czy też tzw . m a js trze , k tó reg o  w y n a ­
g rodzen ie  zaczy n a  się od  100 d o la ró w  tygodn iow o 
podczas gdy  u  n as  b ied a  tem u  in ży n ie ro w i, leka^ 
rzow i, ad w o k a to w i, kupcow i, czy cz łow iekow i in ­
nego  w olnego  zaw odu , k tó ry  odw7aży  się k u p ić  so- 
b je b a n io c h ó d  —  p a n  in sp e k to r p o d a tk o w y  w p i­
su je  go n a  sp e c ja ln ą  listę  p o d a tn ik ó w  i p o d k reś la  
cze rw o n y m  a tra m e n te m  z d o p isk iem  „w łaściciel 
sam ochodu  “ .

M oże k iedyś i u  n as  czas i in ten zy w n a  p ra c a  
z n a jd ą  u zn an ie . In : .  M. N.

i

Szoferski egzamin nerwów
w laboraiorjum psychotechnicznem w Paryżu.

N iety lko  sztuka p ięk n e  w y m a g a ją  sp e c ja l­
n y ch  ta len tów , zw y k ły  z jad acz  ch leb a  rów nież  
p rzy ch o d z i n a  św ia t z o rg a n iz a c ją  u m y sło w ą , p re ­
d e s ty n u ją c ą  go do tak iego  lu b  innego  zaw odu . 
P ra w d ę  tę s tw ierd zo n o  n ie  ta k  b a rd z o  d aw n o  
i w y zy sk an o  ją  do celów  zaw odow ych .1 W  w ielu  
p rzed sięb io rs tw ach  k o m u n ik a c y jn y c h  za rz ą d ac h

kolei, tra m w a jó w  itd . is tn ie ją  sp ec ja ln e  p sy ch o ­
techn iczne  la b o ra to r ja , w  k tó ry c h  k an d y d a c i n a  
s tan o w isk a  m aszy n is tó w , m o to rn iczy ch , k ie ro w ­
ców  sam o ch o d o w y ch  itd . p o d d a w a n i są  eg zan  i- 
110111, k tó re  w y k azu ją , czy k a n d y d a t p o s iad a  o d ­
p o w iedn ie  do d an eg o  za jęc ia  uzdo ln ien ie .

Je d n o  z p ie rw szy ch  tak ich  la b o ra to r jó w  u rzą -

MORRIS s a mo c h ó d  dla każdego
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oc 1804 i i kt dostarcza  
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dzbne zostało  przez k o n so rc ju m  ek sp lo a tu jące  
sieć tra m w a jo w ą  i a u to b u so w ą  w  P a ry ż u . D zia­
ła lność  jego  d a ła  re z u lta ty  w p ro s t n ieoczek iw ane: 
n ie  ty lk o  odpow iedn ie  w y zy sk an ie  m a te r ja łu  lu d z ­
kiego, k sz ta łcą  się bow iem  w szkole  zaw odow ej 
ty lk o  jed n o stk i, k tó re  są  do sw o je j p ra c y  u z d o l­
n ione, a le  rów nocześn ie  p o w ażn e  zm nie jszen ie  się 
ilości w y p ad k ó w  n a  u licach  P a ry ż a .

W  jed n em  z zaw odow ych  p ism  fra n c u sk ic h  
z n a jd u je m y  n astęp u jąc}7 o p -s tak ieg o  egzam inu  
w stępnego .

K an d y d a t za s iad a  prz} sto le n ap rzec iw k o  
eg zam in a lo ra .

—  P rzeczy tam  p a n u  serję  słów , zg ru p o w a ­
n y ch  p o  dw a. P ro szę  baczn ie  słuchać . N astępn ie  
odczy ty w ać  będę  p ie rw sze  słow o z g ru p y , a p a n  
m u si dopow iedzieć d rug ie . Z aczy n am : p ies —  
kot, k w ia t —  liść, h a ła s  -  cisza, tw a rz  —  czo­
ło itd .

P o  p rz e c z y tan iu  k ilkudziesięc iu  słów , eg za­
m in a to r  chw ilę  się za trzy m u je , poczem  zaczy n a:

—  Pies...

—  K ot —  odpow iad a  k a n d y d a t.

—  T w arz ...
C hw ila n am y słu , poczem  odpow iedź:

*— Czoło.

—  K w iat...

N iem a odpow iedzi. I ta k  da le j. Z ilości o d p o ­
w iedzi e g z a m in a to r w n io sk u je  o p am ięc i k a n d y ­
d a ta  i jego  u w adze.

W  czasie  n a s tę p n e j p ró b y  k ła d z ie c ie  n a  s to ­
le k ilk an aśc ie  p rzed m io tó w : drew m iany tró jk ą t, 
te k tu ro w y  k w a d ra t k ó łk o  z b lach y  itd . K an d y d a t 
p o w in ien  w  ja k n a jk ró tsz y m  czasie  znaleźć  w szy st­
k ie  różn ice  zachodzące  pom ięd zy  p rz e d m io ta m i

j a k : m a te r ja ł, fo rm a , g rubość , w ag H  k o lo r i t. d. 
P ró b a  ta  w y k azu je  ja sn o ść  u m y słu  i ścisłość k a n ­
d y d a ta .

T eraz  s ta w ia ją  k a n d y d a ta  p rzed  a p a ra te m , 
p o s iad a jący m  dw ie ręko jeśc i. Je d n ą  z n ich  ch w y ta  
on p ra w ą  ręk ą . D ru g ą  u jm u je  eg z a m in a to ra  i z a ­
czyna  o b racać  ra z  w7ohio, p o tem  p ręd k o , p o tem  
znow u  w olno itd ., k a n d y d a t zaś m a  n aś lad o w ać  
tem po  ru ch n . A p a ra t p o s iad a  u rząd zen ie  sam oza- 
p isu jąće , k tó rego  w y k resy  w sk azu ją , w ja k im  s to ­
p n iu  k a n d y d a t śledził za ru c h a m i eg zam in a to ra . 
Je s t to  p ró b a  szybkości refleksów .

Po przejśc iu  tych  p ró b  k a n d y d a ta  z a m y k a ją  
w zupe łn ie  c im m y m  p o k o ju  i sa d z a ją  n a  z n a jd u ­
jący m  się p o śro d k u  siedzen iu . O bie nog i spoczy­
w a ją  n a  p ed a łach , rę k ą  p ra w ą  k a n d y d a t  u jm u je  
ręko jeść . N aprzec iw ko  niego, w  ciem ności z a p a ­
la ją  się n a  k ró tk ą  chw ilę  czerw one, zie lone i b ia łe  
lam p k i, zn a jd u ją c e  się n a  suficie, p rz y  pod łodze , 
n a  ś ro d k u  ściany , po  je j b o k ach . N a sy g n a ł cze r­
w ony  k a n d y d a t w in ien  n ac isn ąć  lew7y  ped a ł, n a  
z ie lony  zwro ln ić  praw 7yj n a  b ia ły  n a c isn ą ć  p raw y  
i zw oln ić  lew7y. W  p o k o ju  z n a jd u ją  się dw a 
d zw o n k i: jed en  o dźw ięk u  m ato w y m , d ru g i o m e ­
ta liczn y m . .Na p ie rw szy  n ie  p o trz e b a  reagow7ać 
w cale, n a  d ru g i p o c iąg n ąć  ręko jeść .

Z aczy n am y  próbę! Ś w ia tło  zielone, dzw onek  
m ato w y , św ia tło  czerw one, św ia tło  b ia łe , śwdatło 
zielone, dzw onek  m eta liczn y , św ia tło  czerw one. 
W szy stk o  to  idziłę wt szy b k iem  tem pie  jed n o  za 
drugiemu i k a n d y d a t w in ien  bez w a h a n ia  w y k o ­
n y w ać  właściwre ruchySsB

Nie dość tego je d n a k . W p ro s t oczu k a n d y d a ­
ta  um ieszczo n y  jgst e k ra n  k in e m a to g ra ficz n e j n a  
k tó ry m  w czasie p ró b y  w y św ie tla ją  atrakcyjnej! 
o b razy , oprócz  tego zaś od czasu  do  czasu  prze- 

: ra ź liw a  tr ą b k a  sam o ch o d o w a  ro zd z ie ra  u szy  m e-
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szczęsnego k a n d y d a ta  i tak  ju ż  zaab so rb o w an eg o  
k inem , św ia tła m i? 'd z w o n k a m i i k o n tro lą  sw oich 
ruchów .

Z achow an ie  się jego  podczas p ró b y  re je s tro ­
w an e  je s t p rzez sp ec ja ln y  a p a ra t,  w y k azu jący  n a  
wy k resie  jego  reag o w an ie  na  zew n ę trzn e  p o b u d k i.

J e s t  to p ró b a  d ecy d u jąca . W y k azu je  ona  u- 
w agę, zręczność, szybkość  reflek só w  a tak że  o d ­

p o rn o ść  k a n d y d a ta . C ały ich  szereg  trac i p rzy to m  
ność pod  w pływ em  ró żnorodnośc i sygnałów , uw a- 

>gę ich o d ry w a  k in em a to g ra f , zaś trą b k a  w y p ro ­
w ad za  z rów now ag i. T acv  n ie  są  o d pow iedn i n a  
k ierow ców  w eh iku łów , k rążący ch  po u licach  
w ielk iego  m ias ta  i są o d razu  e lim inow an i. W  ten  
sposób  do szko ły  zaw odow ej d o s ta ją  się ty lk o  o d ­
pow ied n io  uzdo ln ien i k an d y d ac i. (N a p rzó d ) .

Nowe Rozporządzenie o ruchu autom.
(Ciąg dalszy).

§ 61. (1) Egzam in odb j wa się przed kom is ją
egzam inacyjną,  w k tóre j sk ład  wchodzą wyznaczeni 
przez wojewodę (Komisarza Rządu m. st. W a rsz a ­
wy) u rzędnik  wojewódzkiej okręgowej dy rekc ji  r o ­
bót publicznych  (wydziału robó t  publicznych, oddzia­
łu r u c h u  ulicznego k om isa r ja tu  rząd u  m ias ta  stołecz­
nego W arszawy),  ja k o  przewodnicząc}7 i u rzędn ik  
wydziału bezpieczeństwa publicznego.

W  razie różnicy  zdań  decyduje głos p rzew odn i­
czącego.

(2j Potrzebn} do egzam inu po jazd  pow inien  być 
dostarczony  przez interesowanego.

§ 62. In teresow any  pow inien  p rzy  egzaminie 
w ykazać się:

a) p ra k ty c zn ą  um ie ję tnością  p rowadzenia  p o ja ­
zdu;

b) zna jom ością  porządkow ych  przep isów  drogo­
wych, tak ogólnych ja k  i szczegółowych, obo­
w iązu jących  n a  obszarze danego wojew ódz­
tw a  (stołecznego m ias ta  W arszaw y);

c) podstaw owem i w iadom ościam i technicznem i 
o ogólnej konstruKcji po jazdu  i o dzia łan iu  
g łównych jego części;

d) um ie ję tnością  obchodzenia  się z b enzyną  i m - 
nem i m a te r ja łam i spalinowem i.

§ 63. (1) Jeżeli wy nik egzam inu jest  pom yśl­
ny, w ojew ódzka  w ładza adm in is trac ji  ogólnej w y­
daje pozwTolenie (wzór Nr. 7) n a  prowadzenie:

a) wTszełkich pojazdów m echan icznych ;
b) wszelkich pojazdów  m echan icznych  z w y ją t ­

k iem m otocykli;
c) m otocykli z w ózkam i doczepnemi, lub
dj m otocykli bez wózków doczepnych.
(2) Pozwolenie n a  p row adzenie  po jazdów  w yda­

ne na  podstawie niniejszego p a ra g ra fu  nie u p ra w n ia  
do p row adzen ia  po jazdów  przeznaczonych  do uży t­
k u  publicznego.

§ 64. W  razie n iepom yślnego w yn iku  egzam inu 
in te resow any m a p raw o  zdawrnć egzamin jeszcze d w u ­
kro tn ie  P rzy  egzaminie po  raz  drugi względnie trze­
ci in te resow any  może być zwolniony od zdaw an ia  
egzam inu z tej jego części, w7 k tórej w ykazał  dosta­

teczne wiadom ości p rzy  poprzedn im  egzaminie. T e r ­
m in  ponow nego egzam inu  nie może być wyznaczony 
w7cześniej niż po upływie dni 30 od pierwszego i dni 
60 od drugiego egzaminu.

§ 65. W  razie  n iepomyślnego w yn iku  p ierw sze­
go lub drugiego egzaminu, w ojew ódzka w ładza adm i­
n is trac ji  ogólnej, n ie odm aw ia jąc  w ydan ia  pozwole­
nia, może z u rzędu  w yznaczyć ponow ny  egzam in z za ­
chow aniem  te rm in u  podanego w § 64

§ 66. P os iada jący  pozwolenie na  p row adzenie  
pojazdów7, w ym ien ionych  w p u n k ta ch  b), c), albo d) 
u stępu  pierwszego § 63, może uzyskać pozwolenie 
n a  p row adzenie  w7szelkiego ro d za ju  po jazdów  po zło­
żeniu  z pom yślnym  w ynik .em  egzam inu uzupe łn ia­
jącego.

§ 67. (1) W ojskow y, nie posiadający  pozw olenia
na  p row adzenie  w7o jskow ych pojazdów7, może uzyskać 
pozwolenie na  p row adzenie  po jazdów  nie w ojsko­
wych w tryb ie  p rzew idzianym  w  poprzednich  p a r a ­
grafach.

(2) W ojskow y  zaw odowy lun odbyw ający  obo­
w iązkow ą czynną  służbę w ojskową, k tó ry  posiada 
pozwolenie n a  prow adzen ie  w ojsaow ych  pojazaów, 
może o trzym ać  pozwolenie n a  prowadzen ie  p o ja ­
zdów, n ieprzeznaczonych  do użytku  publicznego, bez 
sk ładan ia  egzam inu, po wniesieniu do w ojew ódzkiej 
w ładzy adm inis tracji  ogólnej podan ia  z dołączeniem:

a) pozw7olenia n a  prow7adzem e wmjskowych po­
jazdów  lub uwierzyteln ionego odpisu  tegoż 
pozwolenia ;

b) dwóch nien lk le jonych  fo tografij;
c) p isemnego pozw olenia swego dowódcy (ko­

m endan ta ,  lub  k ierow nika ,  posiadającego p r a ­
wa co na jm n ie j  dowódcy pułkuj.

§ 68. W ojskow y zaw odowy lub odbyw ający  
obow iązkow ą czynną służbę wojskową, k tó ry  posiada 
pozwolenie n a  prow adzen ie  w ojskow ych  pojazdów, 
może o trzym ać po zw olnieniu  z w ojska  pozwolenie 
n a  prow adzen ie  pojazdów, n ieprzeznaczonych  do 
uży tku  publicznego, bez sk ładan ia  egzaminu, o ile 
w ciągu ro k u  od. daty  zwolnienia z w o jska  złoży do 
właściwej w ojew ódzkiej w ładzy adm in is trac ji  ogólnej 
podanie  z dołączeniem  pozw olenia wojskowego lub

MORRIS samochód dla wojażerów



Nr. 6 SZOFER KRAKOWSKI ę

ZRKŁRD TECBRICZnO-DEn JUS TUCZnU

EUGER1U5ZR
Kraków, ul. Karmelicka 1. 12.

Dla P. T. 5zojerów członków Związku Zawód, 
flutomobilistóu. i ich rodzin udziela 20°, u zniżek, 

oruz dogodne waiunki spłat.
Godziny przyjęć od 9— i  i  od 3 — 8 wiecz.
W niedziele i  święta od 10— 12 przedpoł.

A\\\«V\VVVX\\VVV\V\\XV\\\X\\\\XXVXV\VX\\\,\VXXVVVX\\V\VVVVV\\»«»V»V\X»XVVVVVV\\VVVVYVVVVV̂ \'VVXVV\\VX\\VXV\XVXVXV\V\VV\\\\\XX\XXXX\XV»VVX\XV̂ #̂rr#J

uwierzytelnionego odpisu tegoż, św iadectw a lekar­
skiego (załącznik Nr. 6), oraz dwóch n ienakie jonych  
totografij .

§ 69- Pozw olenia na  prow adzenie  po jazdów  nie 
przeznaczonych  do u ż \ fk u  publicznego, są ważne na 
przeciąg trzech lat od daty wystawienia.

§ 70. (1J V  celu uzyskania  p rzed łużenia  pozw o­
lenia, k ie row ca powinien przed up ływ em  te rm inu  je ­
go ważności wnieść podanie do wojewódzkiej władzy 
adm in is trac ji  ogólnej,  w k tórej okręgu zna jdu je  się 
stałe miejśoe jego zam ieszkania  albo miejsce czaso ­
wego pobytu, trw^cjącegoięo na jm nie j  30 dni w jednej 
miejscowości.

(2J W ojew ódzka  w ładza adm in is trac ji  ogólnej 
może zażądać p rzedstaw ien ia  dokum entów , do tyczą­
cych m ie jsca  zam ieszkania  albo czasowego pobytu  
kierowcy, a w razie wątpliwości co do stanu  jego 
zdrowia, zażądać p rzedstaw ien ia  nowego świadectwa 
lekarskiego (załącznik Nr. 6) i ew entualn ie  zarządzić 
zbadanie go przez lekarza  urzędowego.

§ 71* (lji W ojew ódzka  w ładza adm in is trac ji  o- 
gólnej odm ówi przedłużenia pozwolenia w razie 
stwierdzenia, że k ierow ca posiada wady, wy mienione 
w punkcie  b) § 58.

(2) O ile nie zachodzą przeszkody, przewidziane 
w ustępie pierwszym, w ojew ódzka władzh- adm ini 
straoji ogólnej udziela przedłużenia  pozwmlenia na 
okres  trzech la t (załącznik Nr. 7j.

§ 72. W  razie wniesienia podan ia  o przed łuże­
nie pozwolenia po upływie te rm inu  jego ważności, 
w ojew ódzka w ładza adm in is trac ji  ogólnej m o ż * ‘za­
rządzić ponowny,-egzamin i uzależnić udzielenie p rze­
dłużenia od w yniku  tego egzaminu.

§ 73. Pozwolenie na prowadzenie  pojazdów, 
przeznaczonych do użj tku publicznego, nie może być 
udzielone osobom, które:

a) nie m a ją  ukończonych  21 lat:
b) nie posiada ją  przynajm niej od roku pozwole­

nia n a  p rowadzenie  pojazdów, nieprzeznaczo- 
nych do użytku  publicznego;

c) służą w w ojsku w charak te rze  w ojskowych 
zawodowych lub odbyw ają  obow iązkową 
czynną służbę wojskową:

d) nie posiadają  kw alifikacy j dających  gw a­
rancję ,  że dowód kierow cy pojazdów  p rze ­
znaczonych do użytku  publicznego w yk o n y ­
wać będą ' bez na rażen ia  na  szkodę bezpie­
czeństwa publicznego.

§ 74. (1) Osoba, k tó ra  chce uzyskać pozwole­
nie na  prowadzen ie  pojazdów  przeznaczonych  do 
użytku  publicznego, pow inna  wnieść za p ośredn i­

ctwem powiatowej władzy adm in is trac ji  ogólnej p o ­
danie do w ojewódzkiej władzy adm in is trac ji  ogólnej,  
w' k tórej okręgu  zna jdu je  się stałe miejsce jej za­
m ieszkania  albo miejsce czasowmgo pobytu, t r w a ją ­
cego co najm nie j  30 dni w jednej miescowości. Do po ­
dan ia  powinno być dołączone.-puzwolenie na  p ro w a­
dzenie pojazdów' n ieprzeznaczonych  do użytku p u ­
blicznego, albo pozwolenie na  prowmdzenraC w ojsko­
wych pojazdów.

(2) Powiatowm wdadza adm in is trac ji  ogólnej po 
zeb ian iu  wiadom ości o ub iegającym  się o pozw ole­
nie, a w' szczególności po usfaleniu, czy i za co był 
k a rany ,  o raz  czy oddaje  się p ijaństw u lub innym  szko­
dliwym nałogom, przesy ła  podanie  z w iaśną opinją 
i wmioskiem do wojewódzkiej wiadzy adm in is trac ji  
ogólnej.

§ 75. Wojewmdzka w iadza adm inis tracji  ogól­
nej może zarządzić zbadanie ubiegającego się o po ­
zwolenie przez lekarza  urzędowego i uzależnić udzie­
lenie pozwmlenia od złożenia dodatkowego egzaminu 
w celu w ykazan ia  um ieję tności jazdy  w miejęcowo- 
śmąćh o większym ru ch u  ulicznym.

§ 76* Pozw olenia n a  p row adzenie  pojazdów 
p rzeznaczonych  do uży tku  publicznego, udziela w o­
jew ódzka  w ładza adm in is trac ji  ogólnej wredług wzoru, 
ustalonego w załączn iku  Nr. 8 do niniejszego rozpo ­
rządzenia, za trzym ując  pozwolenie na  prowadzenie 
pojazdów' n ieprzeznaczonych  do użytku publicznego.

§ 77. Pozwmlenia n a  prowadzen ie  pojazdów  
przeznaczonych  do użytku  publicznego Są, w'ażne na 
przeciąg  trzech  lat od daty  wystawienia. Przedłuże- 
nię-iiterminu ważności tych pozwoleń m a być d o kony­
w ane co trzy la ta  wr trybie, usta lonym  w §§ 70, 71 
i 72.

§ 78. (lj ‘Jeżeli po w ydan iu  pozw olenia n a  p r o ­
wadzenie po jazdów  zostaną ujawuiione albo zajdą 
okoliczności które, w myśl postanow ień  niniejszego 
rozporządzen ia  pow odu ją  odm ow ę udzielenia pozwm­
lenia, wmjewódzka władza adm in is trac ji  ogólnej, k tć  
ra  wydała  pozwmlenie lub  udzieliła ostatniego p r z ^ j  
dłużenia, zarządzi cofnięcie pozwolenia.

(2) W ojew ódzka  wdadza adm in is trac ji  ogólnej 
może również zarządzić  cofnięcie pozwolenia na  p r o ­
wadzenie pojazdów' nieprzeznaczony ch do użytku  p u ­
blicznego, jeżćli zos taną s twierdzone takie okolicz­
ności, k tóre  w skazują , że k ie row ca nie daje g w a ra n ­
cji p row adzen ia  po jazdu  bez n a rażen ia  na  szkodę bez­
pieczeństwa publicznego.

(3) Jeśli zostanie stw ie rd z o n e j  że osoba posiada­
jąca  pozwmlenie n a  p row adzenie  pojazdów, nieprze- 
znąćzonych  do uży tku  publicznego, dopuściła  się p rz e ­
kroczeń mniejszej wragi lub  sta ła  się czasowo n iezdol­

wytrzymałe - ekonomiczne - bezkonkurencyjne
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n ą  do prow adzen ia  pojazdu, w ojew ódzka  w ładza a d ­
m in is trac ji  ogólnej’, k tó ra  w ydała  pozwolenie lub  u- 
dzieli ła ostatniego przedłużenia, może zarządzić cza­
sowe odebran ie  pozwolenia.

§ 79. Pozw olenie na prowadzenie pojazdów po­
w inno być cofnięte:

a) gdy k ierow ca spowodował wypadek, będąc
w stanie nietrzeźwymi;

b) jeżeli nie za trzym ał się w razie spow odow a­
nego przez się w ypadku  z ludźmi i nie p rz y ­
szedł z pom ocą of iarom  w ypadku, lub

! ćc) gdy stw ierdzono stałą jego n iezdolności do 
prow adzen ia  pojazdów.

§ 80. O ile d la  stw ierdzenia okoliczności, u za ­
sadnia jących  cofnięcie albo czasowe odebran ie  pozw o­
lenia, zachodzi po trzeba  spraw dzen ia  s tanu zdrowia 
kierowcy7, wojew ódzka władza adm in is trac ji  ogólnej 
może zarządzić zbadanie go przez lekarza  u rzędow e: 
go. N ieusprawiedliwione n iestawiennictwo do zbada­
nia w oznaczonym  te rm in ie  powodujeŁ cofnigcie po­
zwolenia.

§ 81. W  razie czasowego odeb ran ia  pozwolenia, 
zwrócenie pozwolenia m a  nas tąp ić  po upływie o k re ­
ślonego w zarządzeniu  te rm inu , w zględn ie 'm oże  być 
uzależnione od pow tórnego złożenia egzam inu albo 
od w ypełnienia  innych  w arunków , usta lonych  w za­
rządzeniu , lub wreszcie od w yniku  spraw y sądowo- 
karne j .  gdy okoliczności, k tóre  spow odow ały  czaso­
we odebran ie  pozwolenia, m a ją  być p rzedm io tem  ro z ­
p raw y  sądow o-karne j.

§ 82. W nagłych w ypadkach , gdy względy bez­
p ieczeństw a publicznego tego wym agają ,  pow iatow a 
władza adm inis tracji  ogólnej może zarządzić tym cza­
sowe odebran ie  pozwolenia na  p rowadzenie  pojazdów, 
zarówno p rzeznaczonych  do użytku  publicznego, jak  
i n ieprzeznaczonych  do tego użytku, obov.iązana jest 
jednak bezzwłocznie donieść, o tern za rządzeniu  w oje­
wódzkiej w ładzy adm in is trac ji  ogólnej, k tó ra  wydała  
względnie osta tn io  przedłużyła pozwolenie W ładza  ta  
może uchylić zarządzenie powiatowej władzy ad m i­
nis tracji  ogólnej albo wydać zarządzenia w myśl § 78.

D z i a ł  s z ó s t y .

W yścigi pojazdów.

§ 83. (1) Urządzanie wyścigów pojazdów  n a  d r o ­
gach publicznych bez zezwolenia władz jest w zb ro ­
nione.

(2) Pozwolenie n a  urządzenie wyścigów wyrdaje 
w ojew ódzka w ładza adm inis tracji  ogólnej po zasią- 
gnięciu opinji  zarządów  drogowych i pow iatowych  
władz adm inistracji  ogólnej.

(3) Pozwolenie na  wyścigi pojazdów, m a jące  się 
odbyć n a  obszarze k ilku  województw, w ydaje  Mini­
ster Robót Publicznych  w porozum ieniu  z Ministrem 
Spraw  W ewnętrznych .

§ 84* P rzekroczenie  p rzy  wyścigach szybkości 
ru ch u  pojazdów, przep isanej yv ninie jszem ro zp o rzą ­
dzeniu, może być dozwolone, o ile droga, n a  k tóre j

m a ją  się odbyć wyścigi, zostanńą na czas wyścigów 
zam knię ta  dla ru ch u  publicznego.

D z i a ł  .. i ó d m y .

Pociągi drogowe.

§ 85. (1J W  pociągu drogow ym  ooręcze kół k a ż ­
dego wozu przyczepnego powinny' być urządzone 
zgodnie z postanow ieniam i § 4 niniejszego rozpo rzą­
dzenia.

(2J Używanie przy  \yozach przyczepnych  u rz ą ­
dzeń przeciwślizgowych, jak  k lam er, łańcuchów  o- 
stróg i t. p. dozwolone jest na  drogach o naw ierzchni 
bitej lub  brukowamej tylko podczas ślizgawicy lub  na  
śniegu.

§ 86- Gdy pociąg drogoww składa się z po jazdu  
i wozu doczepnego, n iczaopatrzonego we wspornik, 
lub  z większej ilości wozów przyczepnych, wówczas 
każdy  wóz przyczepny  pow inien  posiadać ham ulec.

§ 87. (1) Każdy' wTóz przyczepny' pociągu d rogo­
wego powinien posiadać w widocznem  miejscu  t a ­
bliczkę m etalowy z czytelnie podanym  ciężarem w ła­
snym  i najw iększym  dopuszczalnem  obciążeniem.

(2) Z ty łu  ostatniego wozu przyczepnego pow i­
nien być umieszczony' znak  re jes tracy jny  taki sam, 
ja k  tylny znak  pojazdu, oraz czerw ona la tarka.

(3) Od zm roku  do świtu oraz podczas silnej mgły, 
znak  ten  powinien  być oświetlony, a la ta rk a  za p a­
lona.

§ 88. Norm y szy bkości jazdy dla ciężkich p o ­
jazdów7 (§§ 37, 38 i 39J stosują się rówmież i do po ­
ciągów drogowyych, zależnie od rodza ju  obręczy kół 
po jazdu  ciągnącego, ja k  i w7ozów przyczepnych. J e d ­
nak  szybkośę ru ch u  pociągu drogowego naw et przy  
je d n y m  wrozie przyczepnym  i całkowitej w7adze ze­
społu mniejszej niż 3.500 kilogramów, nie może p rze­
k raczać  40 kilometrów7 na godzinę.

§ 89. Dla dopuszczenia do ru ch u  n a  drogach p u ­
blicznych pociągu drogowego o dw7óch lub  większej 
ilości wozów7 przyrczepnych w7ym agane jest specja lne 
pozwolenie.

§ 90. Dla o trzym an ia  specjalnego pozwolenia, 
należy wnieść do wojew7ódzkiej władzy7 adm in is trac ji  
ogólnej, w7 k tórej okręgu  zn a jd u je  się stałe miejsce p o ­
sto ju  pociągu drogowego, podanie  z wwmienieniem:

a) dróg, po k tó rych  pociąg m a  kursow ać, ,
b) całkowitej wagi po jazdu  ciągnącego i każde­

go przyczepnego w7ozu. złożonej z ciężaru w ła­
snego i największego dopuszczalnego obcią­
żenia,

c) ciężaru p rzypadającego  n a  na jbardz ie j  obc ią ­
żoną oś,

d) szerokości obręczy, ś rednicy  i rodza ju  kół, 
za rów no  pojazdu  ciągnącego, jak  i wozów 
przyczepnych  jyiJ

e) u rządzen ia  ham ulców
f) największego przewidywanego składu zespołu,
g) z a n u d z o n e j  szybkości ruchu.

MORRIS osobowe, ciężarowe, sanitarki
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§ 91. (1) Specjalne pozwolenia w ydaje  właści­
wa według m ie jsca  stałego posto ju  po jazdu  w ojew ódz­
ka w ładza adm in is trac ji  ogólnej po zasięgnięciu, o ile 
chodzi o drogi, nie zna jdu jące  się w zarządzie pań­
stwowym, opinji in te resow an\Tch zarządów  d rogo­
wych. Jeżeli pociąg m a  kursow ać na obszarze kilku 
województw, w spom niane wyżej pozwolenie ma być 
wydane w porozum ieniu  z za in teresow anem i woje- 
wódzkiemi w ładzam i adm inis tracji  ogólnej.

(2) W  pozwoleniu należy w ym ienić  drogi, po k tó ­
ry ch  pociąg może ku rsow ać oraz wyszczególnić w a­
runk i,  w ym agane ze względu n a  bezpieczeństwo pu­
bliczne i ochronę dróg, w szczególności zaś określić 
n a jw iększą  dopuszczalną szybkość ruchu ,  oraz liczbę 
osób, n iezbędnych  dla obsługi pociągu.

§ 92- O /ile  zostanie stwierdzone, że przepisane 
w aru n k i  nie są przestrzegane lub, że ku rsow an ie  po ­
ciągu oddziaływ a szkodliwie n a  wdrogi publiczne, 
specja lne pozwolenie może być cofnięte zarządzeniem  
tej wojew ódzkiej władzy adm in is trac ji  ogólnej, k tóra  
je wydała.

D z i a ł  ó s m y .

W ojskow e pojazdy.

§ 93. W ojskow e po jazdy  podlegają  przepisom  
działu  drugiego i czwartego niniejszego ro zp o rzą ­
dzenia, o ile poszczególne p arag ra fy  nie zaw iera ją  po ­
stanow ień  odm iennych.

§ 94. (1) D opuszczanie do ru ch u  wojskow ych
pojazdów, usta lanie d la n ich  znaków  re jes tracy jnych , 
wydaw anie  dowodów  rejes tracy jnych , oraz w y d aw a­
nie pozw oleń na prowadzenie  ich przez w ojskow ych 
zaw odowych i odbyw ających  obow iązkowy czynną 
służbę w ojskową, należ}- do w łaściwych władz w oj­
skowych.

(2) W  sk ład  kom isji  egzam inacyjnej dla k ie row ­
ców wojskow ych wchodzi delegat wojewódzkiej w ła ­
dzy adm in is trac ji  ogólnej z głosem decydu jącym  w za ­
kresie zna jom ości przepisów  po rządkow ych  na d ro ­
gach publicznych.

(3) Pozw olenia w ojskow e na  p rowadzenie  p o ­
jazdów  pow inny  odpow iadać pozwoleniom przew i­
dz ianym  w n inie jszem  rozporządzeniu .

D z i a ł  d z i e w i ą t y .

M iędzynarodowy ruch pojazdów.

§ 95* (1J Osoby p ragnące  skorzystać z pojazdu,
dopuszczonego do ruchu  w Polsce, w jednem  z pańs tw  
k tóre  przystąpiły  do m iędzynarodow ej konw enc ji  
z dn ia  11 październ ika  1909 r., dotyczącej ru ch u  a u ­
tomobilowego (Dz. U. R. P. z 1923 r. Nr. 86, poz. 668), 
pow inny zaopatrzyć się w m iędzynarodow e św iade­
ctwo drogowe „Certif icat In te rna t t iona l  de Route pour 
La Circulation T em pora ire  a L E t r a n g e r “ , według 
wzoru  ustalonego w załączn ikach  „A“ i ,,B“ do w y­
m ienionej konw encji .

(2) Międzynarodowa świadectwa drogowe wyda­
je wojewódzka władza adm inistracji ogólnej, w któ­

rej okręgu  zna jdu je  się miejsce stałego posto ju  po­
jazdu, na  mocy nieprzedawnionego  dowodu re je s t ra ­
cyjnego pojazdu, oraz pozwolenia na p row adzenie  po ­
jazdów.

(3) M iędzynarodowe świadectw a drogowe zgod­
nie z konw enc ją  z dn ia  11 październ ika  1909 r. są 
ważne na  przeciąg jednego roku  od daty  wystawie­
nia.

§ 96. Autom obilk lub Polski w W arszaw ie  u p o ­
ważniony jest  również do w ydaw ania  m iędzyna rodo­
wych św iadectw  drogowych. Świadectwa te pow inny  
być potw ierdzone przez K om isarza Rządu  m ias ta  sto­
łecznego W arszaw y.

§ 97. (l) Osoby w ym ienione w § 95 pow inny
zaopatrzyć po jazd  w tablicę z l i te ram i ,,PL“ (inicja­
łem), us ta la jącem i polską przynależność państwową, 
według w zoru  podanego w punkcie  3 art. 6 konwencji 
z dn ia  11 październ ika  1909 r. i w załączn iku  „C“ 
do tej konw encji .  Tabl ica  ta m a  być umieszczona z ty ­
łu pojazdu.

(2) Z ab ran ia  się używ ania  tej tablicy p rzed  uzy­
skaniem  m iędzynarodow ego św iadectwa drogowego 
i po upływie te rm in u  jego ważności.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N esto r  szo fe ró w  
S T A N I S Ł A  W  S Z Y B O W I C Z
Prezes honorowy Zaw. Zw. Automob. 

w Krakowie.
Karykatura z Baidu 1924 r.

Reprezentacja Kraków, ul. Czysta I. 5
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Okólnik Stowarzyszenia przemysł, właścicieli dorożek samoch. w Krakowie.
L. 3 5 1 9 2 8 . K raków , d n ia  16 lu tego  1928 r.

W dn iu  22 czerw ca b r . odby ło  się W aln e  
zg ro m ad zen ie  S tow arzy szen ia . P on iew aż  n a  W a l­
ne  zg ro m ad zen ie  nie jav iii się w szyscy  w łaśc ic ie­
le dorożek  sam o ch o d o w y ch  z pow odu  sezonu, 
p rze to  Z a rząd  S to w arzy szen ia  p o d a je  n in ie jszem  
do  w iadom ości P. T. członków , jak o też  tych , k tó ­
rzy  d o tychczas do  S to w arzy szen ia  ię n ie  w p isa ­
li, u ch w ały  ja k ie  na posied zen iu  ty m  zap ad ły  o raz  
obecną o rg an izac ję  S to w arzy szen ia : N a z g ro m a ­
dzen iu  u ch w alo n o  jedn o g ło śn ie  n o w y  s ta tu t S to ­
w arzy szen ia  s ta tu t S ądu  po lubow nego , fu n d u szu  
pożyczkow ego.

U ch w alo n o  rozszerzyć  d z ia ła ln o ść  S to w arzy ­
szenia  n a  ok ręg  W o jew ó d z tw a  k rak o w sk ieg o , z a ­
w rzeć u m ow ę ze Z w iązk ien i Z a w o d o w y m i  au to - 
m ob ilis tów  Rzeczy pospo lite j P o lsk ie j w  K rakow ie .

U chw alono  rów n ież  zaw rzeć  um ow ę w  s p ra ­
w ie ubezp ieczeń  z „V estą“ B an k iem  W zaj. U bez­
p ieczeń  P o zn an iu , O ddzia ł w  K rakow ie , ul. 
S traszew sk iego  28.

Z lecono Z arządow i u n o rm o w a ć  sp raw ę  szo­
fe rów  d la  do rożek  sam o ch o d o w y ch  w K rakow ie , 
p rzec iw staw ić  się u staw iczn y m  żąd an io m  w ładz  
o b sad zan ia  n a jd a lsz y c h  s tan o w isk  do ro żek  sam o 
chodowry ch  w m ieście, w y b ra n o  m ężów  zau fan ia  
wT sp raw ach , k tó re  będzie  m u sia ło  S tow arzyszen ie  
sam o  dop ilnow ać, ab y  u c h ro n ić  się od b a rd z o  czę­
sto  zd a rz a jąc y c h  się n ies łu szn y ch  p o s tąp ień  o rg a ­
nów po licy jn y ch .

T ak sę  w p isow ą (jednorazow ą) d la  now ych  
członków ' uch w alo n o  n a  k w o tę  50 zł., zaś w k ła d k ę  
ro czn ą  36 zł. t. j. d la  n o w y ch  cz łonków  w  r. 1928 
za  II. pó łrocze  18 zł. sp łaca ln e  wT ra ta c h .

K an ce la rja  S to w arzy szen ia  m ieści sie n a  raz ie  
w  lo k a lu  Z aw odow ych  au to m o b iiis tó w  R zeczpo­
spo lite j P o lsk ie j, P lac  M ate jk i L. 4, w  podw orcu .

G odziny u rzęd o w e: w lipcu  u rzęd o w ać  b ę ­
dzie sek re ta rz  S tow arzyszen ia  w d n ia c h  23, 24, 25, 
26, 27, tj. w p o n ied z ia łek , w to rek , środę, c z w a r­
tek  i p ią tek  o raz  w  d n iach  30 i 31 lipca  tj. p o n ie ­
dz ia łek  i w to rek  od godziny' 6 do  8 w ieczorem .

W  d n iach  ty ch  zechcą P T . członkow  ie u p ła -

X.ić zaleg łe  w k ła d k i, zaś n ienależącyr jeszcze, wą i - 
sa< * ię  do S tow arzyszen ia .

W  m iesiącu  s ie rp n iu  i d a lszych  m iesiącach , 
u rzęd o w an ie  o dbyw ać  się będzie w k ażd y  p o n ie ­
dz ia łek  i p ią tek  od  godziny  6 -te j do S-ej w ieczór.

N ad m ien ia  się, Łże wr m iesiącu  s ie rp n iu  o becne­
go se k re ta rz a  z pow odu  u rlo p u  zastępow rać będzie  
P. Z aw ad zk i, k tó ry  za ła tw iać  będzi<= w szystk ie  
czymności sek re ta rsk ie , zaś od w rześn ia  sek re ta rz  
S to w arzy szen ia  u rzęd o w ać  będzie osobi cie.

Z aw iad am ia  się da le j, że Z arząd  naszego  S to ­
w arzy szen ia  z a w a rł z O ddzia łem  k ra k o w sk u n  
,,V esty“ B an k u  W z a jem n y ch  U bezpieczeń  w  P o ­
zn an iu  um ow ę, m ocą k tó re j B ank  ,,V esta“ o tw o ­
rzy ł Z arządow a S to w arzy szen ia  W łaścicie li D o ro ­
żek S am ochodow ych  ra c h u n e k  bieżący' d la  u b ez ­
p ieczeń  z a w ie ra n y ch  za p o śred n ic tw em  naszego  
S tow arzyszen ia . W obec tego m ożem y p rz y jść  n a ­
szym  członkom  z w?y d a tn ą  p o m o cą  p rz y  ubezp ie ­
czen iach  sam ochodów ' od odpow iedzia lności p r a w ­
n o-cyw ilne j, ja k  rów nież  przy ubezp ieczen iach  
sam ochodów 7 od wyTpadków  (a u to -k a sk o ). C złon­
kow ie  n asi, k tó rz y  za p o śred n ic tw em  naszego  S to ­
w arzy szen ia  lu b  też za p o śred n ic tw em  se k re ta rz a  
naszego  S to w arzy szen ia  z a w rą  ubezpieczenie, nie 
b ę d ą  potrzebow ał* op łacać  sk ła d k i (prem ji) za 
ca ły  ro k  z góry , lecz będzie  roz ło żo n a  im  sp ła ta  
sk ład ek  n a  p rzec iąg  40 tygo d n i, t. j., że b ę d ą  w p ła ­
cali sk ła d k ę  w  ra ta c h  p rzez  40 tygodn i. S k ład k i 
pow yższe b ę d ą  popłacać do k asy  naszego  S to w a­
rzy szen ia , a m y  sam . będziem y' się roz liczać  z ,,Ve- 
s tą “ .

P rzez  zaw 'arcie u m o w y  nasze j z „ V e s tą “ , sk o ­
rz y s ta ją  n a s i cz łonkow ie  n ie ty lk o  to , że n ie  b ęd ą  
p o trzeb o w ali sk ład ek  za  cały  ro k  z góry  sp łacać , 
ale p o n a d to  p rz y  reg u lac ji szkód , s ta ra ć  sie będz ie ­
m y, b y  takow re wTy7p a d a ły  k u  zupe łnem u  zad o w o ­
len iu  n aszy ch  członków . W obec tego zalecam y; n a ­
szym  cz łonkom , b v  g rem ja ln io  ubezp ieczali się 
w  „V eśc iS ‘ i to  ty lk o  za p o śred n ic tw em  n aszem  
lu b  naszego  se k re ta rz a , b o  ty lk o  w ty ch  w a ru n ­
k a c h  o trz y m a ją  rozłożen ie  sk ład ek  n a  40 tygodn i. 
C złonkow ie ju ż  u bezp ieczen i w  in n y ch  T o w a rz y ­
s tw ach  A sekuracy jn y ch , k tó rz y b y  m ieli z a m ia r  
p rzen ieść  się do  L,V esty .|; z k tó rą  za w a rlib y  um o-

MORRIS idealne taksówki
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wę, m ogą  w  n aszy m  S ek re ta rjac ie  o trzy m ać  w y ­
jaśn ien ie , w ja k i sposób obecne ubezp ieczen ie  z li­
kw idow ać.

M am y n adzie ję , że w szyscy  n as i członkow ie, 
ja k  jed en  m ąż, zg łaszać  się b ęd ą  u  nas, b y  sp ra- 

> wę u b ezp ieczen ia  im  za ła tw iać.

W  o sta tn ich  d n iach  o d by ło  się szereg  konfe- 
ren cy j z w ład zam i —  d o tyczących  dorożek sa m o ­
chodow ych . n a  k tó ry c h  żąd an o  u n o rm o w a n ia  
sp ra w y  s tan o w isk  i t. p.

Z w raca  się uw agę  w łaścicieli do rożek  sa m o ­
chodow ych , a  p rzed ew szy stk iem  do tychczas nie- 
w p isan y ch , że ew en tu a ln e  p rzy ch y ln e  tra k to w a ­
n ie b a rd z o  w ażn y ch  p o s tu la tó w  S tow arzyszen ia , 
u z a leżn ia ją  w ładze  od sam ej o rg an izac ji S to w a­
rzy szen ia  i n o rm o w an ie  w  sw o im  zak resie  ty ch  
sp raw , k tó re  m o g ą  w ładze  p rzep ro w ad z ić  w p raw  
dzie p rzez  sw oje  p o d w ład n e  o rg an a , lecz ze s k u t­
k iem  d la  cz łonków  u je m n y m , bo  ja k  w iadom o, 
o rg a n a  w ykonaw cze n ie  z a jm u ją  w obec w łaśc i­
cieli do ro żek  s tan o w isk a  rzeczow ego.

D latego  zw racam  z ca ły m  n ac isk iem  uw agę, 
że w szelk ie  fo rm aln o śc i z w p isan iem  się do S to ­
w arzy szen ia , n a leży  za ła tw ić  w  d n ia c h  n a jb liż ­

s z y c h ,  a lb o w iem  w  m iesiącu  w rześn iu  S tow arzy- 
frszenie w y d a  d la  cz łonków  leg ity m ac je  w  p ew ­

n y ch  śe śle ok reślonych  celach  i n ie  będzie  w in ą  
Z a rząd u , jeśli w taściciele do rożek  sam o ch o d o w y ch  
n ieczłonkow ie , z b ra k u  poczucia  p ry m ity w n e j so ­
lid a rn o śc i i zn ik o m y ch  o p ła t do S tow arzyszen ia , 
z d ru g ie j zaś s tro n y  celow ości w y ją tk o w e j istn ie-

m y m m T T T T T m T m T T m y T y T T T ł m m v m m m m n T m T m m T m m T

Wiadomości fachowe.
p ró b y  z a p a ra te m  m a ją c y m  w łaśn ie  n a  celu n a ­
dać  sam o ch o d o m  bieg  p ro s to lin ijn y .

Z asad n iczą  częścią tego p rz y rz ą d u  jest m a ­
łe kó łk o  um ieszczone z ty łu  sam o ch o d u . K ółko 
to  p rzy c isk an e  jest ze zn aczn ą  siłą  i do pew nego  
s to p n ia  w p raso w an e  w  po w ie rzch n ię  jezd n i a s fa l­
tow ej.

Ja k  w y k a z a ły  liczne p ró b y , p rz y rz ą d  nie 
szkodz jezd n i asfa lto w ej, a n a w e t p rzeciw nie, 
zd a je  się, że w p ły w a n a  je j ko n se rw ac ję . A sfalt 
bow iem  zo sta je  c iśn ien iem  kó łka  sp ra so w an y  
i w yg ładzony .

d o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y

Zapobieganie ślizganiu się samochodów.
P rzy czy n ą  w ielu  w y p ad k ó w , a n a w e t k a ta ­

s tro f  jest t. zw. z a rzu can ie  w ozów  lu b  też ze­
ślizgnięcie się kół po g ład k im  asfalc ie .

Jezd n ia  asfa lto w a , szczególn iej n o w a  a  więc 
w y p u k ła  i g ład k a , zw ilżona deszczem  s ta je  się ta k  
g ład k ą , że siła  ta rc ia  kó ł n ie  w y sta rcza  do p o k o ­
n a n ia  bo czn y ch  rzu tó w  w ozu.

W  ch w ilach  n ag ły ch  sk rę tó w  k o ła  ześlizgu ją  
się i n aw e t n a jlep szy  szofer, m oże sk u tk ie m  togo 
ud erzy ć  o m ija n y  w óz czy też o p rzy d ro żn e  slupy .

W N iem czech czyn ione są n a  w ie lk ą  sk a lę

n ia  naszeg o  S to w arzyszen ia , ze w zg lędu  n a  szerok i 
zak res  d z ia ła n ia  i kon ieczność u staw iczn e j o b ro ­
n y  pod  k ażd y m  w zględem , p o zo stan ą  bez żad n e j 
o b ro n y  i t. p. da lszych  następ stw .

W reszcie  u p ra sz a  się w szy stk ich  członków , 
b y  w  sw ym  w łasn y m  in te resie  zg łaszali w  S to w a­
rzy szen iu  szoferów , ja k ic h  z a tru d n ia ją  i z a w ia d a ­
m ia li o ro zw iązan iu  s to su n k u  służbow ego ze szo­
fe rem , a lbow iem  S tow arzyszen ie  s ta ra ć  się b ę ­
dzie sam o  d o sta rczać  cz ło n k o m  w  raz ie  p o trzeb y  
szoferów  o odpo w ied n ich  k w a lif ik a c ja ch  i kon- 
duicie.

R ów nież zg łaszać się na leży  do  S to w arzy sze­
n ia  w e w szelk ich  sp ra w a c h  zaw odow ych , ja k  p o ­
d a tk o w y ch , w  sp raw ie  ew en tu a ln ie  n a ło żo n y ch  
g rzy w ien  p rzez w ładze  po licy jn e  itp ., a lbow iem  
s e k re ta r ja t  u d z ie la  p o ra d  p ra w n y c h  n ie ty lk o  u s t­
nie, a le  w ygo to w u je  cz łonkom  w szelk ie  p ism a, z a ­
ża len ia  i t. p., in te rw e n ju ją c  n a d to  w sp raw ach  
cz łonków  z ra m ie n ia  S tow arzyszen ia .

P rze ło żo n y  S to w arzy szen ia  
Flnrjcm D ziadur,  w łr.

AERO- I AUTOMOBILOWE

C H Ł O D N I C E
wyrabia nowe i naprawia stare, oraz 
wszelkie roboty automobilowe blacha- ■ 
skie wykonuje po cenach najniższych

C. f A T R Y N
KI1AKÓW, PAWIA 10.
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W A R S Z T A T Y  M E C H A  N I C Z N E
N A P R A W Y  SAMOCHODÓW

J A N  R  V  15 O  T  V C K  I
K R A K Ó  W ,  U  Ł .  Ś  W .  G E R T R U D Y  Ł .  8 .

Przydziały numerów według poszczególnych Stanisławowskie . ST . 9.201— 9.400 i 60.001- 62.000.
województw. Nowogródzkie . . NW. 9.401— 9.600 i 79.001 -  80.000

Województwo
Poleskie . . . . I’L . 9.601— 9.800 i 37.001—38.000

Inicj. lit. Przi/dztfił numerów Wołyńskie . . . WŁ. 9.801—10 000 i 70.001—71.000
Łódzkie . . . . ŁD . 1— 1.500; ( i 80.001 -  90.000 Poznańskie. . . PZ . 10.001 12.500 i 40 001—50.000
Kieleckie . . . KL . 1 501— 3.000 i 71 001—74.000 Pomorskie . . . PM. 12 501-14.000 i 50.001—60.000
Lubelskie . ., . LB . 3.001- 4.000 i 74.001-77.000 Wileńskie . . . WN 14.001 — 14.500 i 38.001-40.000
Białostockie . BŁ . 4 001— 4.500 i 77.001—79.000 Warszawskie . . WR. 14.501—15.500 i 62.000—70.000
Krakowskie • KR. 4.501— 7.000 i 95.000—99.000 m. st. Warszawa. W  . 15.501—30 001
Lwowskie . . . LW. 7.001— 9 000 i 90.001 95 000 Śląskie . . . . SL . posiada swoją numerację odrębną
Tarnopolskie . . T R . 9.001— 9.200 i 36.001 -  37.000 zaczynającą się od Nr. 1.

życia Związku.
Ze związku Zaw. Pracowników Samom, w Wi nie.

W  d n iu  13 czerw ca  o d by ło  się w  W iln ie  w a l­
n e  zeb ran ie  cz łonków  Z w iązku  Z aw odow ego  p r a ­
cow ników  sam o ch o d o w y ch  z ud z ia łem  prezesa  
Z a rząd u  G łów nego, Z aw adzk iego .

Po w y słu ch an iu  re fe ra tu  p rezesa  Z aw ad zk ie ­
go w  sp ra w a c h  o g ć ln o -o rg an izacy jn y ch , w p ły n ą ł 
w n iosek  kol. K aro la  A nton iew icza  p rzy łączen ia  
Z w iązku  W ileń sk ieg o  do  C en tra li W arszaw sk ie j. 
W n io sek  ten  p rzy ję to  a b so lu tn ą  w iększością  g ło ­
sów , z tern  zastrzeżen iem , iż po  om ów ien iu  z Z a­
rząd em  G łów nym  tech n iczn y ch  s tro n  p rz y łą c z e ­
n ia , n a s tą p i zw o łan ie  w aln eg o  z e b ra n ia  celem  z a ­
a k c ep to w an ia  p rzy łączen ia .

Ze Związku Zawodowego Automobilistów w Łodzi.
N o w o o b ran i n a  do rocznem  zeb ran iu  cz ło n ­

kow ie  Z a rząd u  p odzie lili m iędzy  sobą  czynności, 
ja k  n a s tę p u je :

P rzew odniczący  —  S tan . P a lm o w sk i; w ice­
p rzew o d n iczący  —  J a n  P io tro w sk i; S k a rb n ik  — 
S tan . K acp rzak ; —  S ek re ta rz  —  F e lik s  P rz y b y ło ­
w icz; C złonek Z a rząd u  — S tan is ław  P ra c k i; Z a ­
stępca p rzew odn iczącego  —  K aro l P odo lsk i.

N a zeb ran iu  now ego  Z a rząd u  d o k o n an o  p rz e ­
jęc ia  ag en d , p rzyczem  sp :san o  in w en ta rz , s k ła ­
d a ją c y  się:

a) z szafy  b iu ro w e j (jedna so sn o w aj, b) z 1 
sto łu , c) z 6 ław ek  sosnow ych.

2. P rz y b o ry  k a n ce la ry jn e .
3. S z ta n d a r  Zw iązków }’.
4. S tac ja  te le fo n iczn a  N r. 24-40 p rz v  ul. E - 

w an g ie lick ie j 2.
5. K asa Z w iązkow a.
a) G łów na książka  k aso w a, z k ó tre j w y k a ­

zano :
n a  p rzy ch o d z ie  zł 18.813 g r 80 
na  rozchodz ie  z ł 6.036 gr 54 
z sa ld em  n a  dzień  1 m a ja  rb . 12.777 g r 26.

G otów ką zdano  zł. 177.26, k w ita m i M agistr.
5.000.—■, k s iążk a  b a n k o w a  zł. 7.600.—  (jako  k a u ­
c ja  u bezp ieczeń  au to d o ro żek , z łożona w B a n ­
ku  P rzem y sło w có w  Ł ódzk ich , E w a n g ie lirk a  15.

W  16 pozycji rozchodów  fig u ru je  sum a zł. 
1.091.44, ja k o  należn o ść  od n a s tęp u jący ch  d łu ż ­
n ik ó w  —  członków  Z a rząd u :

1. L ech n e r w  w ysokości 637 zł. 16 gr.
2. D o m in iak  w  w ysokości 169 zł. 70 gr.

MORRIS SAMOCHODY ANGIELSKIE
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3.W ieczork iew icz  w  w ysokości 90 zł. 23 gr.
4. P ro k o p iń sk i w  w ysokości 144 zł. 35 gr.
5. B in d er w  w ysokości 50 zł.
b) k w ita rju sz  p rzy ch o d o w y  od N r. 172 

w łącznie.
c) znaczk i sk ład ek  cz ło nkow sk ich  Z arząd u  

Gł., sz tu k  520.

P a n  L echner, n a w ią z u ją c  sp raw ę  długów , 
w n ió sł p rośbę , ab y  w y staw ian o  je d n a k o w y  te rm in  
sp łacan ia  zaległego d łu g u  d la  w szy stk ich  cz ło n ­
ków7 Z arządu , n a  co now y Z arząd  n ie  zgodził się.

T erm in  osta tecznego  wrpłacen ia  za leg łej su m y  
p. L ech n era  zł. 637 gr. 16, u s ta lo n o  n a  d zień  1 
lipca b. r.

Na tem  p ro to k u ł p rze jęc ia  zam k n ię to .

P rzew o d n iczący : S. P a lm o w sk i .

Z.fiązeh zawodowy dutomcbilhtów w Rzeszowie.
W d n iu  29 czerw oa w7 obecności 35 kolegów , 

o d b y ło  się zeb ran ie  o rg an izacy jn e  kierow ców 7, 
zw o łane  wt spraw ne u tw o rzen ia  Z w iązku .

P o  om ów ien iu  p o trzeb y  u tw o rz e n ia  fa c h o ­
w ego Z w iązku , p o stan o w io n o  u tw o rzen ie  Z w iązku  
i w y b ó r tym czasow ogo Z arząd u .

M ocą wyy b o ró w  p o w o łan i zosta li:
J a n  O żóg (p rezes), Jó zef K ocan (zastęp ca), 

W ac ław  O sin ian  (se k re ta rz ) , Leon Z ieliński 
(sk arb n ik ) o raz  cz łonkow ie : J a n  Byczkow7ski, 
M ark u s H iitn e r  i S. B erger.

R ów nocześn ie  u chw olono  zw rócić  się d o  Z a­
rz ą d u  G łów nego w W arszaw ie  o udz ie len ie  in fo r- 
m acy j, d o tyczących  o rg an izac ji Z w iązku .

T ym czaso w y  ad res  Z w iązku  je s t n a s tę p u ją c y :
Ja n  K ocan  —  R zeszów yS zopena 2.

K o m u n i K f f l Y .
Zw. Zaw. Automobil, podaje członkom  do w ia­

dom ości, fż od 1. VIII. wydaw ać będzie swym człon­
kom legitym acje zw iązkowe —  jak również i okładki 
(etui) na prawa jazdy ze spisem  w szystkich firm  
autom ob.. gaiaży, warsztatów i t. cl.

Z aw iadam iam y, że u c h w a łą  W aln eg o  Z g ro ­
m ad zen ia  w szyscy  C złonkow ie Z. Z. A. -— O ddz. 
w  K rak o w ie  są zo b o w iązan i p ren u m ero w ać  nasz  
m iesięcznik .

R ów nocześn ie  p ro d m y  o zazn aczan ie  n a  
czekach , n a  co p rzesłano  p ien iąd ze  (p re n u m e ra ta , 
w k ła d k a , w pisow n).

Z. Z. A., oddział w  K rakow ie, p o d a je  do w ia ­
dom ości ko legom  z o k ręg u  W ojew ództw ra L w o w ­
skiego, k tó rz y  zwuńcili się do n as  o p rzy jęc ie  Ich  
w poczet sw y ch  członków 7, że k ażd e  W ojew ó d ztw o  
p o siad a  sw ój o d d z ia ł Z. Z A., do  k tó reg o  cz ło n ­
kow ie  d a n y c h  W o jew ó d z tw  m a ją  n ależeć, gdyż 
p rzy jęc ie  cz ło n k ó w  n ie  n a leżący ch  do d an eg o  W o ­
jew ództw a b y ło b y  sp rz e c z n tm  ze s ta tu te m  Z.Z.A. 
Rzeczp. P o lsk ie j. W e  Lwrnwie rów nież  is tn ie je  ta k i 
sam  o ddzia ł, do  k tó reg o  k o led zy  zw róćcie się p i ­
sem nie. M iesięcznik  n asz  w y sy łać  b ęd z iem y  n a d a ł 
po d  p o d a w a n e m i n a m  ad re sa m i

Zarząd Z w iązku Zaw7. A u tom ob ilistów , O d ­
d z ia ł w  K rak o w ie  —  z a w iad am ia , że sekretarjat 
czy n n y  jest w  dn ie  pow szedn ie  od godz. 6— 9 w ie­
czór w n iedzielę  i św ię ta  od godz. 19— 12 w  p o ­
łu d n ie  w e w łasn y m  lo k a lu  PI. M ate jk i 4, gdzie 
u d z ie la  się w k a ż d y m  w y p a d k u  p o ra d  p ra w n y c h  
i fachow ych .

Z aw iadam ia się  C złonków , że po  d łuższej 
p rze rw ie  o ib ljo tek a  czy n n ą  je s t w  p o n ied z ia łk i 
i p ią tk i od godz. 7— 9 w ieczór.

K siążk i w ypożycza  się za k a u c ją  2 zł. i o p la  
tą  m iesięczną  1 zł.

R ów nocześn ie  p ro s im y  o zw ro t w ypożyczo ­
n y c h  k siążek  n a jd a le j do  dn ia  10 czerw ca, 
w  p rzec iw n y m  raz ie  z ło żo n ą  k a u c ję  p rzezn aczy ­
m y  n a  w y d a tk i b ib ljo teczne .

B iuro pośred n ictw a pracy.
J a k  w  ta ta c h  p o p rzed n ich  —  w  d a lszy m  c ią ­

gu czy n n e  jest p rz y  Zw iązK u biuro pośrednictw a  
pracy pod fach o w em  k ie ro w n ic tw em . R e jestrac ja  
b ez ro b o tn y ch  szoferów  o d b y w a się codzienn ie  od 
godz. 6— 9 w ieczór, —  tam że  zg łaszan ie  i o g ła ­
szanie  w o ln y ch  posad .

Zarząd Zaw. Z w iązku A utom , zaw iad am ia  
P, T . w łaścicieli sam ochodów , że ro zp o rząd za  
w iększą  ilością zd o ln y ch  szoferów  —  m ec h a n i­
ków  —  ślu sarzy , o raz  m onterów 7. W  nad z ie ji, że 
P . T. w łaściciele sam o ch o d ó w  zechcą k o rzy s tać  

, z n aszy ch  usług, —  z w ra c a m y  się z gorącym  ap e­
lem  o zg łaszan ie  w szelk ich  w m lnych p o sad  do  n a ­
szego b iu ra  p o śred n ic tw a  p racy  p rz y  Z w iązku , 
PI. M ate jk i 4, o raz  o p rz y jm o w a n ie  po leconych  
p rzez n as  szoferów .

Zarząd Z. Z. A. p ro si w szy stk ich  C złonków  
o p o d an ie  k ażd o razo w ej zm ian y  ad resu , ab y  
w szelk ie  zaw iad o m ien ia  i p rzesy łk i sk ie ro w y w ać  
p o d  w łaśc iw ym  ad resem .

Repr, Inź, Nanowski Kraków, Czysta 5.
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W  m y śl regu lam inu  Z. Z. A., C złonkow ie 
z a leg a jący  z 3 wrk ła d k a m i tra c ą  p ra w o  k o rz y s ta ­
n ia  z b ezp ła tn e j o b ro n y  p raw n e j.

Z aw iad am iam y , że o d n o śn y  p u n k t re g u la ­
m in u  będzie  ściśle p rze s trzeg an y  —  Z d a rz a  się 
bow iem  często, że K oledzy d op ie ro  po  w y p a d k u  
zg łasza ją  się, chcąc w y ró w n ać  zaległe w k ład k i, 
ab y  m og li z o b ro n y  k o rzy stać .

Łańcuch prasowy.
W yzw any  przez kolegów ż u r k a  i Miętkt-gfskła­

dam  na fundusz p ra so w y śk w o tę  zł. 20 i w yzyw am  
wyżej wym ienionych  kolegów do w yrów nan ia  złożo­
nych przez nich kwot z 10 na 20 zł. Karol Juuasz.

Kol. Marjan Pietras sk łada na  fundusz p rasow y 
zł. 10 i w yzyw a kol. Madejskiego W ladysława i D;,aka
z D yrekcji  Poczt i Tełegr. w Krakowie do złożenia 
dowolnych kw ot na ten sam  cel.

Kol. M ichaluszek składa na  fundusz p rasow y zł. 
5 i w yzyw a kol Dusia Ignacego ze Starego Sącza, 
Krochmalą Franciszka i Naorniakowskiego Antonie­
go do złożenia dowolnych kw ot n a  ten  sam  cel

Ponadto złożyli:
Zebrane  przez W P a n a  Józefa W ilczka, k ie row ni­

k a  dw orca  autobusowego w Krakowie plac Św. Ducha 
zł. 42.

W P „  Inż. Nanow.,ki
Kol. W arm uzek
Kol. P ap la
Kol.. Góralczyk
Kol. Helbin A leksander
Kol. K a ta ra  W.
Kol. W ierzb ick i M.
Kol K urkiewiez J.

zł. 20 
zł. 5 
zł. 6 
zł. 3 
zł. 2 

zł. 2.50 
zł. 2 
zł. 10

W num erze  5 Szofera Krak. w rybryce  . .Łań­
cuch p rasow y podano  mylnie nazwiska wezbranych 
przez kolegów Podgórskiego Jana.  k tó rą  też p ro s tu ­
jem y: Zamiast S tanis ława Żaka m a  być Stefana Żaka. 
zam iast Gucwę Józefa  m  być Gunię Józefa, zamiast 
U rb a n a  W ito lda  m a  być Urbasia Witolda.

B iura redakcji i adm in istracji „Szofer K ra- 
k o w sk i“ czy n n e  są codzienn ie  od  godz. 6— 9 w ie­
czór, w  n iedzie lę  i św ięta  od  godz. 10— 12 w poł., 
w lo k a lu  Z w iązku , P lac  .M atejki ł

AUTO-PA LAIS
W. Ripper, Kraków, Smoleńsk 29/31. Tel.107.

51
H
51
i

Garaż o t w a r t y  bez p rzerwy  
dzień i noc. Na Składzie stale 
BENZYNA oraz OLIWA i smary 
marki GARGGYLE MOBlLOIL 
i GALKAR oraz Karpaty, Opony 

Dunlop.

51
i

51

Warsztaty wulkanizacyjne pod kierow­
nictwem znanego fachowca p. Piazzy

Koledzy rozpowszechniajcie nasze pismo!


